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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W iddnia d. 20. listopada. —

.^sjjaśniejszy Pan najwyższem swojem postano- 
^ le0ietn z dnia 6. listopada r. b. raczył miejsce 
®f«renta żywności przy jenerslnem galicyjskiein 

^ w ództw is nadać nadrządzcy żywności , Janowi

W iedniu i na przedmieściach zasłabło na cho- 
erf  do d. 22. listopada w południe 5884 osób, 

^ysdrowiało i 84o, umarło i 856, pozostało w ku- 
Jscyi 168; do tych do dnia 23. listopada w po­
g n ie  zachorowało i i  osó b , wyzdrow iało 7, 

^ a r ło  7 ,  pozostało w kuracyi i 85 ; przeto 
 ̂ogóle do dnia 23. listopada w południe zacho­

w a ł o  38g5, wyzdrow iało 1847, umarło i 8ó3 , 
* Pozostało w kuracyi 18S osób.

Austryi niższej od dnia i 5. do 22. paździer- 
j  , > mianowicie w  cyrkułach: pod Laseni w ie­
j s k i m  , wyżej Lasu wiedeńskiego , pod Górą 

8t>uharda i wyżej Góry Mannharda, zachoro- 
*ło 1126 osób, wyzdrow iało 379, umarło 644; 
Austryi wyższej od dnia 2go października aż 

V z n ie  do i 3. listopada zachorowało 5g , wy- 
rowiało 20, umarło 37, pozostało w kuracyi 2.

Podług gazet praskich zachorowało na cholerę 
dnia 12. do i 4- liatopada w 3ch miejscach 
osób; licząc do tego tych , którzy od d. 20. 

f*zdzierniha do 14. listopada dawniej na gorącz- 
f  nerwową byli zasłabli, t. j. w 12 miejsc.-,ch 

r*nstw Grulich i G eyersberg, zachorowało tam ie 
/ Osób, z  tych wyzdrow iało 20 , umarło 37,

* °l °stało w kuracyi 3o.

M oratvi)a i  Szląsk.

p o d ł u g  gazety Szlązkiej z  dnia 19. t. m. ża­
ł o w a ł o  w Bernie od dnia 21. października do 

• listopada na cholerę osób cywilnych 1292, 
ych wyzdrowiało 587, omerło 492 > pozostało 

t Draoyi 2 i 3 ; w w ojsku, do dnia 17. listopada 
b orow ało  14 3 , w yzdrow iało 6 5 , umarło 69, 
z°stało w kuracyi 9 ; pokazały się i na prowin 

Wypadki tej choroby.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
Bank polski podaje do wiadomości publicznej, 

iż  na mocy art. 21. dekretu królewskiego z  dnia 
21. stycznia 1828 r., po odbytej naradzie z  rad­
cami handlowym i, procent przy skupowania wex- 
lów  potrącany, na miesiąc listopad i nastepne aż 
do dalszego ogłoszen ia, na 6 od sta ustanowił. 
Takiż sam procent rachowany będzie od zaliczeń  
na dep.ozyta i otwarte kredyta , tudzież w szelkie 
zastaw y; osoby więc , któreby pod tym warun­
kiem w stosunkach z bankiem zostawać nie chciały, 
zechcą przypadające od nich Mależytości najdalej 
z końcem bieżącego miesiąca do kassy banka 
zw rócić. W  W arszawie dnia 12. listopada i 83i. 
Radzca stanu, w iceprezes: (podp.) Lubow idzki. 
Sekretarz jeneralny: (podp.) Hassmann.

Dyrekoyja jeńeralna poczt Królestwa P olskie­
go , z  odwołaniem się do obwieszczenia sw ego 
przy taksie gazetow ej corocznie ogłaszan ego, 
uwiadamia publiczność, iż  po przywróceniu sta­
łego  na pocztach porządku, dyrekcyja jeńeraina 
obostrzone do urzędów i stacyj pocztowych wy­
dała p o lecen ie, aby pod surową odpow iedzial­
nością w szelkie na pocztach abonowane gazety 
i pisma peryjodyczne najregularniej i w zupełno­
ści, oraz bez najmniejszego opóźnienia , właści­
wym abonentom były doręczane. Gdyby przeto 
ktokolwiek doznał nieregularności lub opóźnie­
nia w doręczeniu mu gazet lub pism peryjodyoz- 
nych na poczcie zaprenumerowanych, lob gdyby 
egzem plarze pisma dochodzić go miały poprze­
cinane lub poplam ione, zechce z  skargą Swoją 
wprost udać sie do radzcy stann, dyrektora jene- 
ralnego policyi i poczt, który winnego do su­
rowej pociągnie odpowiedzialności. —  Skargi po­
dobne, z  wymienieniem urzędu lub stacyi pocz­
tow ej, na której pismo było prenumerowane, na 
prostym papierze bez stempla , i pod rubryka 
służby pocztowej bezpłatną i odsełane być mogą. 
W  W arszawie dnia 9. listopada i 83i. —  Radzca 
stanu, dyrektor jeneralny policyi i poczt: A. Su­
miński. —  Sekretarz jeneralny : Białkowski.

Gazeta warszawska z dnia 16. listopada pisze: 
W  tych dniach znowu cholera napastowała tu 
kilkanaście osób , i  to tak gw ałtow n ie, że g a z ie



SD  było naspieszniejszej rady' i pomocy lekarskiej, mont z księżniczką W ik to ryją , którą wychowy 
w kilkanaście a najdłużej w 24 godzin w yd arłszy- wała. S ir E d w ard , lady Codrington i ich trZ' 
cie. W  dzisiejszej p o rz e , zazi|b ien ie żołądka córki mieszkać będą p rzez zimę w Hatnp1® 
natychmiast może sprowadzić tę chorobę. LodgeB rigthon. Królowa jejmość za szczycała ś

Codrington szczególnem i względam i. .
R o ss y ja . M ówią , ze sir Pb. Sidney , zięć króla , nI’e

Gazeta moskiewska donosi, ze dnia 3o. z. ra. o 12. ofiarowanej sobie godności'para , aby z"
god. w południe w przytomności Cesarza Jm ci i bilem  reiorm y głosował. ^
i  Cesarzowej odbyła się modlitwa dziękczynna za W  dnia 10. listopada odbył się w Londycj
nspobojenie rozruchów domowych w Królestw ie zwyczajny pocbód lorda majora do Guildh* 
Polskiem  i ze odśpiewano: »Boże! ciebie chwa- Lord M ajo r, starsi gminni i szeryfow ie , p ° r  
limy!« wraz z hymnem za pomyślność Cesarza chali w powozach rządowych az do nowego u*0' 
Jm ci i najjaśniejszego domu cesarskiego. Poczem  sta londyńskiego, gdzie na nich czekała bog»10 
nastąpiło nabożeństwo żałobne za spoczywającego przybrana barka, która ich  zaw iozła az do mć*1.0 
w  B o ga  Cesarzewicza , W ielk iego  Księcia Kon- westminsterskiego. W  orszakn lorda majora z*19)' 
stantego P aw ło w icza, oraz za tych wojowników, dowali się wszyscy rzem ieślnicy, wyjąwszy 
którzyjpośw ięcili się za wiarę, Cesarza i ojczyznę, ników , którzy z niewiadomych przyczyn niebv 
Podczas śpiewania hymnu bito z dział i dzwo- na tym pochodzie. —  Na objedzie wG uildbą 
niono we wszystkich kościołach przez dzień cały. byli obecni wszyscy ministrowie gabinetowi1

oprócz hr. Grey i lorda M elbourne, którzy s‘; 
dla słabości wymówili. O prócz tego znsjdo*v* 
s ię :  lord Howick , lord N ugent, sir Fr. Burdft| 

Dnia 16. listopada po południa odbył się po- wszystko ciało dyplomatyczne i wszyscy sedziow*eJ 
grzeb  professora H egel, który, jak dziennik rzą- Stó} nakryty był na i 3oo osób. Lord major wid0’ 
dow y p isz e , nmarł na apoplexyja choleryczną. t o a s t  Z g  z d r o w i e  l l r ó ] 9 i  a  p o t ś j m  z a  z d r o w i e  kró' 

W  B erlin ie zachorował© na cholerę do dnia lotv6jf wojska, floty, miasta Londynn i ministró'*" 
17. listopada do południa 2100 osób , w yz ro- ~yy m0V)ęje mianej wniósł na utrzymanie teraźui^ 
w iało 744» umarło i 368, pozostało w ^uracyi38 ; szych ministrów, jako jedyny środeK ku zachowa^1! 
do tego przybyło w dniu 18. w południe 8 cho- spoił0jDOŚci wi4rajo. Po obiedzie nastapił wiel*1 
ry c h , wyzdrow iało 3, umarło 6, pozostało w ku- b a lj htóry dJ w B0C trwał 
racyi 3 7 ; ogółem aż do dnia 18. listopada do _T . 9 , . . .  - , ,
połndnia zachorow ało 2i58 wyzdrowiało 757 , ,.N * ,led? ei“  * ostatnich posiedzeń um. pohtyC*
•marło *3 74 , pozstało w kuracyi 37 . ®el birm.ngbamsk.e, mowiono o postępowań

pana Hunta 1 takowe powszechnie jraniono. U z0’

W ielka Brytanija 1 Irian

Król Jmć miał kazać dać rozkaz 
Iingtonowi is ir W m . K n igtboa, mianowanym do zgadza z charakterem poczciw ego człowieka- 
wykonania testamentu zm arłego króla Jerzego  IV. Podłng pewnego listn z D e a l , miała eskaórf
aby wszystkie legata onegoż jak najspieszniej wy- admirała W arren w dnin 8. listopada p o p ły ń  
płacili. M iędzy terni znajdować się ma takie ie- na nowo w północnym kierunku, 
gat 5oo f. s. dla towarzystwa zakładania ogrodów. Standard, podłng doniesienia W orcester

Książę Sossex wyjechał przed kilka dniami z nal, udziela wiadomości o zaszłych w tern mieś®1 
Londynu i udał się w zwyczaiuą podróż po pro- rozrnchscb ; nietylko powszechne wzburzeni® ,0’ 
wincyi. Zw ykł on odwiedzać swoich przyjaciół, mysłów mieszkańców , lecz  i różne doniesi*018' 
mianowicie pnłkowuika Hnghes (teraźniejszego ze w dniu 5. lu teg o , w rocznicę spisku proch0 
para) w hrabstwie W a li i ,  i pułkownika W ild - wego , zajdą rozruchy, zn iew oliły buruii*1/*  ̂
man w Newstead - Abdey ( niegdy własności i urzędników , ustanowić szczególnych policyj9*̂  
lorda Byrona) i dłngo się tamże u nich bawić, tów i wezwać wojsko blizko miasta. * Krzyk P°̂  
le c z  tą razą musi podróż swoję skrócić , albo- żarowy dał powód pospólstwa zebrać się w s°. 
wiem  w dniu 27 . listopada powinien się znajdo- botę , wybito kika okien, le cz  gdy pospóls*^ 
wać w  Londynie, dla przewodniczenia na posie- zabierało się do wyłamania drzwi do składu tC  ̂
dzenin R oyal Society. '  w arów , zadzwoniono na gwałt i policyjanci

Książę i księżna Northumberland przybyli do brali się. Nastąpi! silny bój m iędzy nimi a 
Ałnwick - Castle i bawić tamże będą do nowego spólstwem , nakoniec zniewolony b ył bnrm,s 
roku. Księżna bardzo czule pożegnała się w C lare- do_odczytania aktu o powstaniu i wezwania woj*

1 . no bowiem za rzecz godną potępienia, iż p8*1
’ H unt, który wprzód zab iłem  reformy głosoW8

księciu W e l-  teraz tenże ile  być może spotw arza, co s if n,e

Prussj.



783 "3

jj0re bez trndów wyparło pospólstwo z ulic. 
««ność władz zapobiegła znown nowemu nie-
°*fściu.

* zgromadzeniu , btóre lord major Londynuod r*wił w dniu 10. listopada z członkami ko- 
'*syi zdrow ia, uchwalono na dzień 34. listo­

wi * publiczne zgrom adzenie , na ktorera znaj- 
się będą i kobiety a gdzie zająć się roajf 

i Rdzeniami' dla stolicy. Lord major oświad- 
î> że małżonka jego gotowa jest stanąć na 

towarzystwa kn wsparciu ubogich.
)dłog dziennika Morningpost parlament ma 

wtórnie zgrom adzić się d. 6. albo 8. Grudnia, 
j^okazanie s*f cholery w Anglii uwazaią nie- 

,ory spekulanci na g ie łd zie  londyńskiey jako 
°*1czność mogącą być później uciążliwą dla 

a*tości papierów skarbowych. Dziennik Tim es 
0l6U)a jednak, ze nawet za okazaniem się zara- 

/ .tej w Londynie wszystkie interesa zwyczajną 
^  ? drogą. Papiery holenderskie sp ad ły , albo- 

e,n nie ma jeszcze pewności zupełnego za is­
krzen ia  holendersko belgijskich nieporozumień. 

*opiery hortezćw hiszpańskich poszły jednak 
°Holwiek do' g ó ry , albowiem jest nadzieja, i i  
‘fd francnzhi wda się za 'temi papierami.
. Uzieńniki angielskie poczynają teraz codzień- 

j1'6 Umieszczaać raporta urzędowe o postępie cho- 
f*y. Courier  z  dnia 11. listopada donosi zSun- 
®B»nd, iż w dniu 9. umarło tamże cztery osób, 
Sledm zachorowało. <
Ten sam dziennik donosi, że narodowa nnija 
prawiła w dnin 10. listopada swoje pierwsze 

*8rouicdzenie jeneralne. Sir Fr. Bnrdett prze­
wodniczył i zdaje s ię , że mu się pow iodło wy- 
?e*yć z wydziału kilku zapalonych demagogów, 

j Gazety londyńskie z d. 12. listopada nmieści- 
doniesienie podpułkownika Creach z Sunder- 

a°dyi z jj. 10 ., podług którego od d. 9. jedna 
,ln tylko osoba na cholerę zasłabła.

Courier odwołuje dwoma dniami pierwej uroie- 
**cZoną wiadomość o uwolnieniu jednego okrętu 
°̂Ui Pedra; dotąd na wszystkie jest areszt w ło- 
?°y i nie wiadomo jeszcze co rząd względem 

^°h przedsięweżm ie.

Francy ja. ^

^lonilOT donosi pod d. i 3. listopada : L isty 
Bruxelli donoszą, że wojsko króla jmci holen- 

®rskiego dalekie od zajęcia stanowisk na przód 
ysuniętycb, jak niektóre D zieńniki starały się 

^rzym ywać, raczej pofneły sie i powracaja na 
°je leże.

jj  ^  samem piśmie czytam y: Zapewniają,
 ̂ Przyjęty już przez izbę deputowanych projekt 

*rt. 23. względem  parów , będzie z końcem 
‘eżącego tygodnia lub najpóźniej w poniedzia­

łek  do izby parów wniesiony. Taki w„żny pro­
jekt powinien nył tylko zyskać na mocy przez 
tak mądrą powolność, która dozw oliła dojrzeć 
zdaniom. Z  drngiej strony nieobecność w iel­
kiej liczby parów, którzy wyrażili życzenie ndania 
się do swoich rad jeneralnych, wymagała zw ło ­
ki , wszelako ta nie powinna się rozciągać nad 
termin przez nas wskazany.

Księżna Leuohtenbersha przybyła do Paryża, 
i udała się do zamku M eudon, gdzie  mieszka 
jej córka i jej małżonek dom Pedro.

Na posiedzeniu izby deputowanych w  d. 12. 
listop. rozwinął najprzód pan Alby swój projekt ku 
imiennemu wezwaniu po otworzeniu posiedzeń 
izby. Projekt ten nie będzie rozpoznawany. Izba 
słuchała potem raportów z proźb. Mieszkańcy 
depart. M ozeli życzą sob ie, by popioły marszał­
ka !\'aj przeniesione zostały do Panteonu w P a­
ryżu. Poźbę te odesłano do rady ministrów.

Na posiedzieniu izb y depntowanycb z dnia 14. 
listopada , zapadła w porządku dziennym uchwała 
w zgledera awansów w wojsku. Żadnego stopnia 
oficerskiego nie będzie można osiągnąć aż po 
oznaczonym czasie. Starszeństwo zależy od da­
ty mianowania. Lata służby odbyte za granioą 
liczone nie będą. Czas potrzebny do posunię­
cia się na wyższy stopień w czasie wojny o pó- 
łov e zmniejszony zostanie. Wyjątkami prawidła 
tego są: 1.) świetne, dostatecznie dow iedzione i  
rozkazem dzieńnym objęte dzieła w ojenne; 2.) 
jeźli opróżnienia w korpusach przed nieprzyja­
cielem stojących nie mogą inaczej jak tylko p rzez 
szybki awans być zastąpione.

Dziennik siven ir  donosi w numerze swoim 
z  d. i 5. listopada, że wydanie pisma tego od 
dnia wspomcienego tak długo wstrzymano zo ­
stanie , dopokąd papież, któremu członkow ie ko­
mitetu redakcyi dziennika tego zasady swoje, i  
prace pod rozsądzenie poddali, zdani 1 sw ojego 
względem  tychże nie objawi , któremu redakto- 
row ie z bezwarunkową pokorą chcą być posłuszni. 
Trzej z tych redaktorów Abbe dę la Mennais, 
Abbe Łecordaire i hrabia Montalembert, ku przy­
spieszeniu tej sprawy wyjadą niezw łocznie do 
Rzymu.j

0 —   -

Następujące jest dokończenie przerwanego 
w przed ostatniej gazecie naszej posiedzenia izby 
parów z d. 2. listopada : Po hrabi Guilleminot za­
brał głos jenerał Sebastiani i rzek ł: Mości pa­
nowie! równie jak hrabia Guilleminot chciw i 
jesteśmy zasłużyć na pochwałę izby. Gdy rząd 
odwoł ije post 1 , używa kn temu prawa konstytu­
cyjnego. Sądzą , a wpanowie także zdania tego 
będziecie , żc jest trudną, a często nie podobną 
rzeczą dać wyjaśnienie pow od ów , które rząd
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m ógł mieć w okolicznościach jakich. Hrabia 
Guiliem inot m ów ił, iż nie znał praw dziwego 
stano rzeczy, w iedział jednak, że istnieją zw iąz­
k i przyjacielskie między Franoyją i Austryją, mię­
dzy Francyją i Rossyją , że pan Morteinart i 
marszałek Maison zawierzyteinieni byli przy oba 
tych dworach, i że p. Apponyi i poseł rossyjski 
w ierzytelne listy swoje oddali byli w Paryżu. 
M ó w ił, iż mn na instrukcyjach brakow ało, za­
pomniał atoli wspomnieć o l iś c ie , w którym 
wyrażono b y ło , ze 4 z temi raocarstwy zostajemy 
na stopie prawdziwej przyjaźni. Hrabia Gnille- 
minot m ów ił w praw dzie, i i  był otrzymał listy 
z  A u stryi, z których wykazać się miało , iż 
wojna niebawem nastąpi , i w zaufaniu na listy 
te objaw ił porcie zamiary', a miasto obeznania 
pierw ej rząda ze  swojemi w idokam i, pisał doń 
w tedy dopiero, gdy jaż d zia ła ł; albowiem nwai- 
cie dobrze moi panow ie, l i s t , w którym hrabia 
Guilieminot czynności swoje wyraża, był z dnia 
4. kwietnia. Krok względem '" porty wszakże je­
szcze d. 19. marca nastąpił. M ów iłem , że krok 
ten był udzieleniem  zasad , a jak każdemu wia­
domo, w dyplomacyi rozumie się przez to krok 
urzędowy. W  m owie swojej wyraża się hrabia 
Guiliem inot w  sposobie następującym: » Wojna 
jest oczyw istą; Fraccyja żądająca przyjęcia zasa­
dy , na której opiera się jej teraźniejszy stan 
r z e c z y , z  dniem każdym od Austryi lub Rossyi 
zaozepioną być m oże, dających do poenania, iż 
jej uznać nie chcą. W szystko d o w o d zi, iż An- 
glija w walce tej neutralną zostanie; potrzebną 
więc rzeczą jest, ażeby porta miała się na bacz­
ności.* D opiero d. 4- kwietnia , to jest we dni 
14 po tym kroku hrabia Guiliem inot rząd o tern 
zawiadomił. M ó w ił, iż obawiał s ię , by l i ­
stów jego nieotworzono w N iem czech ; ale nie 
miałże żadnych innych środków ? Cóż się sta­
ło ?  posłow ie wszystkich mocarstw w Paryżu 
oskarżali się na krok ten, o którym nic rząd nie 
w iedział. Co do mnie, nie odebrałem był ani 
listów ani gońców. Oświadczyłem , i i  rzecz ta 
wyjaśnioną zostanie, i od posła króla w  Ranstan- 
tynopola oczekiwałem  środków kn tema. Tym 
czasem nadeszła depesza z d. 4-' kwietnia i po­
tw ierdziła podanie posłów. Cóż m ógł rząd 
zrobić ? Musiał okazać, iż siłu jego na rzetel­
ności spoczywa i musiał posła odwołać. M il­
czenie hrabi Guilieminot niozem wyjaśnić sien ie  
da; miał cyfry, a gdy podróż gońców prez N iem ­
cy za niebezpieczną Uważał, wszakże morze stało 
mn otworem. Z  resztą byłyż okoliczności tak 
naglące, że nie mógł żądać inslrukeyi lub ocze­
kiwać tychże , nim działał ? Rząd nie był tego 
zdania. M ówca zakończył zapewnieniem  swoje­
go  szczególniejszego szacunku dla hrabi G uille-

m ieot i t w ie r d z i ł ,  że odw ołanie  nie jest 
niern z nrzedo. f l . a b i a  Guiliem inot odrzenc. . Ąn
M ości Panow ie! N e jestem przyzwyczajony 
mówieni™ z trybuny, ufam jednak, iż pra,v. 
miejce wymowy zastąpi. N ie było zamiarem m° 
rozpoczynać objaśnienia rzeczy upłynionyeh; ‘ eC_ 
minister spraw zagranicznych wyzwał 
w pole, na które wyprowadzonym b y ćn ie o h d f 
łem. T w ie rd z ił, iż rządu o krokach moich E 
zawiadomiłem. Zdumiewam się słusznie nad t 
zarzutem; wszakże juz d. 27. lutugo oznajmi!*111 
miniiteryjum , do czego  będę m ógł być spo*0' 
dowanym. Uczyniłem  to temi słowi : » W iesC* 
o wojnie ponowiły s i ę . . . .  porta niemi glnh0̂ * 
dotkniętą została. Nalegam na n ie , by arm1)? 
swoję Da dobrej stopie postawiła , lecz  niech s,§ 
nie kompromituje się z  Rossyjanami , którzy 
każdy krok jej baczność dają , jak to uczy®1 
wywiadywaniein o zamiarze missyi prze£lf  
Tabir Baszy.» Dnia 26. marca pisałem : »Zu«J' 
duję przeszkody w pisaniu do wpana. Z jed®  ̂
strony już cyfry moje zastarzałe i używać jC 
nie śm iem ; z drugiej zaś strony zachodzą®* 
względem  utrzymania, pokoju wątpliwości lg^*1 
mi się każą, czy będzie m ógł goniec przej* 
przez Niem cy. Gdy niepewność moja dłużej p°* 
trwa , lub gdy droga przez Austryją odciętą ^  
zostanie, będę więc musiał najpierwsze depe*®* 
moje morzem wpann przesłać.* M inister spi-** 
zagranicznych p o w ied zia ł, iż  znałem stan 
ropy i w iedziałem , jak przyjaŹDemi były stosu®” 
ki nasze o obcemi mocartwy. Tak jest, mo*®1 
panow ie, znałem stan .Europy, i dla tego 
wane frazesy okolnikow , których wartość do*|*" 
tecznie każdy ocenia, nie m ogły w umyśle mo 
wziąść góry nad pewnemi faktami. Francji1 
wchodzi w układy, mówiłeś w p an , le cz  ó w c Z * '  

sowy prezydent rady ministrów oświadczył • \ 
wchodzi w  układy wsparte 5oo,000 Wojska li®*' 
jow ego i dwoma milijonami gwardyi narodw®)- 
Największą tylko koniecznością mości pano*;1 
powodowany jestem przełożyć im nie zaprzecz® 
ne dok menta; nie ja dałent tego przyM* 
Jenerał Sebastiani: Protestuję przeciw  temu c2? 
tanin , mogącemu mieć szkodliwe skutki. 
rał Guillemont : N ie opieram się temu. D °*ł 
jest dla mnie, iż  przekonano się, ze n ie  móg|ei  ̂
o nieodzownej wojnie powątpiewać; albo*'',e, fl 
poseł franenzki w W iedniu donosił mE 
w c h w ili, gdy list jego o d b iorę, może ~jaz „ . 
nie będzie wolno b y ć  w W iedniu. I c°* 
uczyniłem ? W zywałżera Torcyja do niezawo 
nej w ojny? W cale nie: radziłem tylko dawny 
przyjaciołom  naszym przygotow yw ać si 
n y , która co chwila wybuchnąć może- Krok u3 
z  resztą nie miał nic urzędowego. JednOj



yto zdanie w  tem wszystkioh oboyoh w  Kon- 
^'ntynopoln rezydająoyoh posłów i ten, który 

 ̂ p«ryżu znał najdokładniej kroki moje i  tako- 
e °g ło s ił, wczoraj jeszcze oświadczył mi, ze 

f 8 'ug zdania jego nigdy nie miał tego oharąk- 
, , u> jaki mn przypisywano. P. St. P r ie s t: Za- 

111 dziennego porządku względem  pytania te- 
p  > nie mającego żadnego celu. Prezyden t: 
j, *nia Gnilieminot ma głos i jest jeszoze na try- 

I .nni®- Hrabia Gnilieminot : Z e w zględu na
1 .Pękaty, rzekł minister spraw zagranicznych, 

 ̂ Clałem insynnacyje robić. N ie chciałem tego 
^najmniej lecz przyznaję, iż mocno zdziwiony by- 
J 10* że tylko jeden duplikat z rozkazem odwołania 
 ̂ °JegQ otrzymałem. Szczególnie zdziwiony by- 
,eoii w id ząc, ze numer duplikatu w korrespon- 

s e»oyi ministra jnż inną zapełniony był depe- 
i* Z resztą obciąłbym go zapytać, czy mini- 

j er wierzy terno, że pierwopis kiedyś odebrałem ? 
I^Serał Sebastian!: N ie wiem ,. czy jenerał Guil- 
^ininot odebrał pierwopis listo , którego duplikat 
> ^w ołaniem  swojem odebrać utrzymywał; wsze- 
. "O robię tę uw agę, że w ybieg podobnego ro­
k i 11) na jaki ten szczegół zakraw a, nie jest 
jNajmniej w charakterze moim. Jenerał Guil- 
eH»inot utrzym ywał, ze sprawdzał numera i ża- 
1®j w nich przerwy nie zn alazł, co jednak 
W  było powinno , gdyby były  pierwsze depe- 

ęly. Z resztą uznawał zawsze przyja- 
,®'ski sposób m yślenia, jaki mu przy innych 

, "°licznościach okazywał minister. Dodał wsze- 
l 0 >■ że niniejsze objaśnienie tylko osobiste 

Gdyby później innych objaśnień żądano , 
ladzie w stanie dać takowe. Ma moralne prze­
la n ie , czyli piśmienny dowód tego wszystkie- 

p » co wyrzekł. P rezyden t: N ic nie uchwa- .y  W tym w g ięd zie ; żądano objaśnień i dano 
kowe; sądzę, iż rzecz ta na tem się ograni- 
l y- fZ e wszystkich strón ; Tak je st! Tak jest!)

Minister skarbu przełożył potem projekt ty- 
f cy się kredyta 200,000 na wynagrodzenia 

kfodowe. Poczem  izba przyjęła kilka mniej 
acznych petycyj. -

Ho landy ja.

j. ^«zeta pruska atsnn donosi z Hagi pod d. 12.. 
,lst°pada : Udzielenia , uczynione dnia wczoraj- 
. e£° przez naszego ministra spraw zewnętrz­
a c h  obudwom izbom  stanów jeneralnych , po- 

do wiadomości publicznej przez nadzwy- 
p ®jny dodatek do dziennika Staats ■ Courant.. 
a, §  innych gazet udzielenia te zasadzają się 
|j). *naoych już protokołach konferencyi londyń- 

ale ma się z  tychże w ykryw ać, że król 
odpowiedział konferencyi londyńskiej: iż  

1 ». że  to zgromadzenie, nie postępowało z  nim

z należytemi w zględam i, albowiem posłow ie ni­
derlandzcy powinni byli być słuchani jako za- 
stąpoy strony interesowanej; król jmć uprasza , 
aby to jeszcze m ogło nastąpić i by przy tej spo­
sobności mogły być dane objaśnienia względem: 
niektórych z 24 artykułów..

Onegdaj miał poseł angielski posłuchanie n 
króla, i jak słychać, co się dotyczę okoliczno­
ści w zględem  teraźniejszego wojennego stanu 
Antwerpii.

B e lg iju m .
M onitor belgijski z d. 14, t. m. zawiera w  

przypisku do wyroku królewskiego z d. 12. b. 
m ., mocą którego pan Izydor F a ilo n , członek 
izb y reprezentantów., mianowany został mini­
strem spraw wewnętrznych, a hr. de Merode i  
kawaler de Thenx de M eyland, członkowie izb y 
reprezentantów, mianowani są ministrami stanu. 
Postanowienie królewskie z  tegoż samego dnia 
uwalnia pana Mnelenaere na jego proźbę od o- 
bowiązków ministra spraw zewnętrznych pod 
tym warunkiem, iż urząd ten aż do dalszego 
rozporządzenia tymczasowo sprawować będzie.

N ie m c y .
Książe Brunszwicki przeniósł się dó .zamku 

Blankenburg i kazał przybyć z Hanoweru myśli­
wym na w ielkie polowanie na dziki. W  oko­
licy Brunszwika uważają te ra z , że mocno g in ie  
ptactwo domowe. (T o  samo postrzegano mię­
dzy innem i, gdy cholera wybuchła, w B erlin ie 
i w okolicy).

W  sknteh król. duńskiego reskryptu, wydane­
go do dowodzących jenerałów w księstwach 
Szlezwigsko-Hołsztyńskiem i Lanebnrskiem ,. da­
towanego z d. i 5. z. m ., cofają się teraz wszyst­
kie dnńskie wojska, tak z  linii kordonowej: w Lu- 
nebnrskiem , jakoteż od kordonu zamykającego 
Hamburskie f korpus lew ego skrzydła i  wszyst­
kie komendy do kwarantanny przeznaczone na 
zachodnie i wschodnie brzegi' holsztyńskie n» 
no-we leże z» zrzekę E ider i  kanał. O ddział 
jeden pozostanie na Febm aru, aby zamknąć prze­
wóz między tą wyspą a W agrien.

Za powody zniesienia' zamknięcia Hambnrg® 
przytacza reskrypt to ,  że nie było dosyć wojsk® 
do takiego' zamknięcia , i że bandelby przez to' 
wielka dla kraju poniósł stratę.

T u r c y ja .

.—  Ti Konstantynopola d. 2 5. pazdzler. —
Podług wiadomości, Jstóre Porta odebrała w d'. 

ł 5. t. m. przez pięciu Tatarów , wyprawionych 
z Bagdadu przez wielkorządzcę A!i pasze Alepo. 
miasto to bronione uporczywie przez Daud pa­
szę, który kilka ataków wojska Porty pod rozka­
zami A li paszy odp arł, zostało nakonieo zdobyte
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i  przez 20,000 wojska otomańikiego osadzone. 
Sam Dand pasza wraz z  synem dostał się w nie­
w ole i pod mooną zasłoną odesłany jest do Dinr- 
behir, gdzie  oczekiw ać będzie dalszego swojego 
losn od sułtana. A li pasza wstawił się do suł­
tana, aby Dand paszy i  jego synowi ycie daro­
w ał i  przeznaczył mu na mieszkanie Brnssę. Su ł­
tan miał na to zezw olić. Równie i  wojsko Dand 
paszy wraz z  amoestyją, o którą p ro s iło , otrzy­
mało pozw olenie powrócenia do domow. P o ­
dług z w y c z a j u  , udarzono Tatara Agassi A li pa­
sze i c z t e r e c h  Tatarów , którzy tę wiadomość
0 zw ycięztw ie p rzyn ieś li, sukniami honoroweini
1 wypłacono im summę 3o,ooo piastrów. S zcze­
g ó ły  tych zdarzeń i  działań A lego paszy wyszły 
z  drukn po raz pierwszy w językach tureckim i 
francnzkim.

N ie  tak pocieszne wiadomości odebrała Porta 
z  D am aszko, gdzie nowo mianowany w ielko­
rządca Mehmed Selim  pasza, w skutek powsta­
nia i  kilkn bitew krwawnych w samem mieście, 
zmuszony był schronić się z wojskiem do cy- 
tadelli tegoż miasta.

O  zdarzeniach wojennych w Albanii nic jeszcze 
niem a pewnego. Rozchodzą się rozmaite wieści 
o proźbie Mustafy paszy podanej wielkiemu we­
zyrow i , aby uzyskał dlań przebaczenie u sułta­
na , o pomnożeniu jego  wojska w zamku Sko- 
dryjskim i o innych przeciw nych sobie zdarze­
niach. Zdaje się a to li, iż na każdy wypadek 
w ielk i w ezyr walczyć musi z wielkiem i w tej 
m ierze trudnościam i, niżeli spodziewać się mo­
żna było  po korzyściach, jakie z  początku odniósł. 
Znany silihdar sułtana, A li A g a , jeden z naj­
dawniejszych dygnitarzy serajn , który już za 
sułtana Selima miał wielki w pływ  , a za pano­
wania snłtaua Mahmuda miał w zględy i powa­
g ę ,  amarł w d. 19. października. Na rozkaz 
sułtana wszyscy urzędnicy serajn i ministeryjum, 
znajdowali się na pogrzebie. M iejsce to, jąk 
słychać , nie będzie osadzone. W  Smyrnie wy- 
b ichła cholera; w Rodosto i Galiipoli sfołgo- 
wała a w Adryjanopolu całkiem ustała.

W iadomości handlowe i przemysłowe. .
Gazeta Powszechna Handlowa W ęgierska i dla 

W ę g ie r  donosi z  Pesztu pod d. 18. listopada o 
właśnie co ukończonym jrmsrku na ś. L eop olda;

Skończył się jarmarek i ogólnie dobrze wy­
padł. Prodnkta krajowe były poszukiwane, i po­
mimo wielkich zapasów mało zostało niepoprze- 
danych. Oto są ceny w iaon. kon. podług po* 
dania kopców Pesztu:

Vnia 6. b. to. wyprawi jp. Kuckgaber K o n c e r t  na

Cetnar wełny o w c z ć j, cienkiej jedno-str*yBJ  
70— 85 z r . ; średnio - cien kie j, ciężkiej 55—- 
z r . ; lżejszej 47—-55 z r . ; dwustrzyżnej zim°_*ej 
wełny cienkiej 48— 55 z r .; detto średnio-ot*® 
kiej 42— 47 r r . ; wełny letniej cienkiej 48;/  
z r . ; średnio-cienkiej 4o— 45 z r . ; Eakserskiej B' 
dynaryjnej zimowej wełny 34— 38 z r .; 
letniej 34— 38 z r . ; banackiej Zigara , pranej B 
sposób wiedeński 54— 38 zr. 5 wegierskej 
kel i płókanej s 3— 27 zr. - •

Cetnar tytnniu D ebroerskiego pierwszego g*tDE, 
kn 16— 18 z r .; detto drugiego gatunku 12— 
z r .; trzeciego gatnnku 7 — 8 z r .; Debreczynicki®| 
pierw szego gatunku 7— 8 z r .; drugiego gatpBT
6— 6 1/2 z r .; Szegedyńskiego pierwszego gatuu*
7— 8 z r . : drugiego gatankn 5— -6 z r . ; trzeci^ 0 
gatunku 3 1/2— 4 zr.

Cetnar wosku żółtego 58— 62 z r . ; miodu blt' 
łego  banackiego 12— 14 z r .; detto żółtego |l 
— 12 z r . ; detto surowego 1 1 — 12 1/2 z r .; de1*® 
Rosenauerskiego 14— 16 zr.

Cetnar smalcu bydlęcego 24— 26 z r . ; sIob'1̂  
wraz z  sadłem 14— “i6  z r . ; łoju topionego !i 
1/2— 18 zr.

Cetnar ałnnn 5— 5 1/2 zr. ; potażu raz *** 
pnionego 6— 7 z r . ; detto dubeltowego 8— 9 '
oleju rzepakow ego, oprawnego i 3— 14 1 f '2 *r'' 
konopi 9— '10 zr. ,

Kubeł (korzec, 120 fnB.) debów ek, no«>'c 
4 i/e— 5 zr.

Cetnar piór do pościeli 3o— Ą.o z r .; kroko**1 
43— 45 z r . ; karukn stolarskiego i 5— 16 zr.

W iadro w ina, starego budzkiego 5— 10 *r' 
detto ostatniego winobrania 2— 2 1/2 z r . ; de1*® 
starego białego 5— 10 z r . ; desto ostatniego 
nobrania 2 1/4— 2 3/4 z r . ; detto starego pe**1' 
skiego z miejsc skalistych 6— 10 z r . ; detto bB' 
wego 2 1/2— 3 z r . ; wina z górnych miejsc, białe8 
i czerwonego 2— 2 1/2 zr .;  wina prowinoyj*1®’ 
białego i czerwonego 1— 2 zr.

Śliw ow icy banackiej 8 1/2— 9 1/12 z r .; d«* 
Sysmierskiej 10— 12 z r . ; wódki z  lagru i 
8 1/4— 8 1/2 zr. }

Para skór w ołow ych, podłng gatunku 14" " 2 , 
z r . ; krowich 10— 12 z r .; cielęcych 1 3/4— a 
baranich 1— 2 z r . ; końskich 4— 5 zr.

WIDOWISKA we LWOWIE.

Teatr  n i emiecki .  —  Dziś: Das war ich, hoinedf!* 
w t akcie; potem pierwszy akt z opery: 
w eitse Frau. ,

Te a tr  polaki .  — Jutro: U g o d a  o  d z ie d z ic t w o , drs# 
w 2 oddziałach.
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